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PIELGRZYMKI MARYJNE JAKO POGŁĘBIENIE  

ŚWIADOMOŚCI CHRZTU ŚWIĘTEGO

„Przez Ciebie, Maryjo, wierzący dochodzą do łaski chrztu świętego”
(św. Cyryl Aleksandryjski)

„Jakże żyć chrztem bez kontemplacji Maryi?”
(św. Jan Paweł II)

Jaka jest świadomość chrztu u ochrzczonych? Różne badania socjologiczne 
wskazują, że raczej powierzchowna, płytka, ale uważa się, że „Kościół katolic
ki w Polsce kroczy drogą duchowości chrzcielnej”437. Warto jednak pytać i za
stanawiać się, jaka jest jakość tego „kroczenia”, a na pewno trzeba koniecznie 
wciąż pogłębiać świadomość chrztu świętego, zwłaszcza że jest on „zapomnia
ny przez zsekularyzowanych katolików”438. To bowiem jest zadanie, które wy
nika z przyjęcia tego sakramentu439.

Odnowienie, czyli anamneza chrzcielna, jest wpisane w codzienne duszpa
sterstwo parafialne, ale też jest zadaniem dla duszpasterstwa pielgrzymkowe
go i sanktuaryjnego.

„Pogłębiać świadomość chrzcielną” –  u kogo? Ważne jest, aby wiedzieć, 
kto jest uczestnikiem pielgrzymki, kto przybywa do sanktuarium440. W ja
kimś stopniu od tego zależy przyjęta strategia duszpasterska wobec różnych

437 S. G ąd eck i, S ło w o  w stęp n e , w: N ow e ż y c ie  w C h ry stu s ie . P rz ez  C h ry stu sa , z  C h ry stu sem , 
w C h ry stu sie , p r z e z  w ia rę  i c h rz es t  d o  św ia d ec tw a . P ro g ra m  d u sz p a s te r sk i  K o ś c io ła  w  P o łsce  na  
la ta  2013-2017, Poznań 2015, s. 9.

438 J. Skaw roń , C h rz es t  św ię ty  z a p o m n ia n y  p r z e z  z s e k u la ry z o w a n y c h  k a to lik ó w . F a k t  i w y
z w a n ie ,  „R o czn ik i Teolog iczne” 62(2015), z. 5, s. 107-122.

439 Por. S. T. Z arzycki, D u ch o w o ść  c h rz eś c i ja ń sk a  j a k o  d u c h o w o ść  c h rz c ie ln a ,  „R oczn ik i T eo
logiczne” 62(2015), z. 5, s. 23-39.

440 Z ob. szerzej: J. K u m ala , S a n k tu a r iu m  m a r y jn e  s z k o łą  w iary , w: W ierz y ć  z  M a r y ją  i j a k  
M ary ja . S ym pozju m  P olsk ieg o  T ow arzystw a M ario log iczn eg o , S p o tk a n ie  K u stoszów  S a n k tu a r ió w  
p o ls k ic h , R o k itn o , 19-21 w rześn ia  2013 r., red. G. B artosik , A. G ąsior, J. K rólikow ski (B ib lio te k a  
M a r io lo g ic z n a ,  17), C zęstochow a 2014, s. 97-100.
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grup pielgrzymów. Choć można też, i chyba lepiej, szukać „metody uniwer
salnej”, czyli takiej, która daje możliwość każdemu doświadczyć pogłębienia 
świadomości chrztu. Chodziłoby zatem o takie duszpasterstwo, które tworzy
łoby przestrzeń dla wszystkich, aby mogli odkrywać i pogłębiać swoją godność 
i chrzcielną tożsamość.

Kto wyrusza na pielgrzymkę do sanktuarium? W Polsce są to w zdecydowa
nej większości ludzie określani w naszych parafiach jako „głęboko wierzący”, 
zaangażowani w życie parafialne, praktykujący, członkowie różnych wspólnot 
parafialnych. To oni właśnie są promotorami pielgrzymki, to oni zapewniają 
frekwencję i na pielgrzymce, i na codziennej Mszy świętej w parafii!

Ale są i tacy uczestnicy pielgrzymki, których określamy jako przybywa
jących z „obrzeży wiary”, albo niewierzący-poszukujący, ochrzczeni lub też 
nie441. Ponadto do sanktuarium przybywają turyści, dla których pobyt w sank
tuarium może stać się pielgrzymowaniem. Pielgrzymka nie jest wyznaczana 
przez odległość. Jej istotą jest podróż wewnętrzna, dla której przestrzeń fizycz
na nie ma znaczenia.

Cała pielgrzymka może być przeżyta jako anamneza łaski chrztu świętego 
człowieka wierzącego. Oto bowiem „dynamika pielgrzymki wyraźnie ukazu
je niektóre etapy, które pielgrzym przemierza, a które są odpowiednikiem ca
łego życia wiary: rozpoczęcie podróży – objawia jego decyzję, aby zmierzać do 
końca i osiągnąć duchowe cele, jakie wypływają z przyjęcia chrztu; wędrów
ka – prowadzi go do solidarności z braćmi i jest koniecznym przygotowaniem 
na spotkanie z jego Panem; pobyt w sanktuarium –  zaprasza go do słuchania 
słowa Bożego i do uczestnictwa w sprawowaniu sakramentów; wreszcie p o 
wrót – przypomina mu jego misję w świecie jako świadka zbawienia i budow
niczego pokoju”442.

Pielgrzymowanie ma dwa wymiary: zewnętrzny i wewnętrzny. Ten pierw
szy ma służyć temu drugiemu. Chodzi o to, aby zewnętrzna forma pielgrzym
ki była pomocą dla pielgrzyma w jego pielgrzymce wewnętrznej, duchowej, 
czyli drodze do spotkania z Bogiem. O ile aspekt zewnętrzny pielgrzymki jest 
widoczny i w zasadzie łatwy do zaplanowania, o tyle ten wewnętrzny wymiar

441 Z w racał na to  uwagę św. Jan  Paweł II: „ob ecn ość [w sanktu ariach] –  z tak ich  czy innych 
pow odów  –  ludzi, k tórzy  n ie  należą do K o ścio ła , n ie  są w iern i zobow iązan iom  i p rak tyce ży
cia  ch rześcijańsk iego , a nawet tak ich , k tórzy  posiadają n iep ełn ą w izję w iary”. Jan  Paweł II, N a 
b o ż eń s tw o  lu d u  d o  M a ry i p o d s t a w ą  e w a n g e liz a c ji  (H o m ilia  podczas M szy św. w Belem , 8 V II  
1980), w: Ja n  P a w e ł I I  o  M a tc e  B o ż e j  1978-1999, t. II: H o m ilie  i p r z e m ó w ie n ia ,  red. A. Szostek, 
W arszaw a 1998, s. 119.

442 Papieska Rada ds. D u szpasterstw a M igran tów  i Podróżnych, P ie lg rz y m k a  W ie lk ieg o  Ju 
b ileu sz u  2 0 0 0 , n r  32, „Salvatoris M ater” 1(1999), n r 3, s. 339 (dalej: P W J).
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pielgrzymowania jest „organizowany”, „planowany” i prowadzony przez Du
cha Świętego. Takie rozumienie pielgrzymowania jest ważne przede wszyst
kim dla duszpasterzy, którzy towarzyszą pielgrzymom w drodze, albo służą im 
w sanktuarium. Od nich wymaga się, aby wprowadzali pielgrzymów w ducho
wą przestrzeń, gdzie mogą spotkać Boga.

Przyjrzyjmy się niektórym aspektom pielgrzymowania, aby dostrzec 
ich znaczenie dla pogłębienia świadomości chrztu świętego u pielgrzymów 
ochrzczonych.

PIELGRZYMKA JAKO BUDZENIE ŚWIADOMOŚCI ODKUPIENIA
PRZEZ CHRYSTUSA

Fundamentem świadomości chrzcielnej jest świadomość bycia odkupio
nym przez Chrystusa. Stąd też priorytetem w duszpasterstwie pielgrzymko
wym (i sanktuaryjnym) winno być głoszenie prawdy o Chrystusie, który umarł 
i zmartwychwstał, jako jedynym Odkupicielu człowieka. Przez chrzest jeste
śmy zanurzeni w tej tajemnicy zbawczej. A zatem Chrystus Odkupiciel winien 
być w centrum duszpasterstwa pielgrzymkowego.

Nie należy zatem kierować się zasadą, według której: „wystarczy wiernych 
przyprowadzić do Maryi, a resztę Ona załatwi”. To tylko utwierdzi pielgrzyma 
w przekonaniu, że Maryja wystarczy, aby od Niej otrzymać poszukiwaną łaskę. 
Przy takiej świadomości sakramenty święte, do których pielgrzym jest zachę
cany, mogą zostać potraktowane instrumentalnie: jako wymagania, by przy
podobać się Matce. W konsekwencji sakrament pokuty będzie potraktowany 
jako ryt, który trzeba spełnić, aby otrzymać oczekiwaną łaskę. Zabraknie pra
gnienia nawrócenia i przemiany życia.

Należy dbać o teocentryczny i chrystologiczny wymiar pielgrzymki i poby
tu w sanktuarium443.

Perspektywa teocentryczna sanktuarium maryjnego domaga się takiego 
duszpasterskiego działania, aby pielgrzym uświadomił sobie, że pielgrzymuje 
do sanktuarium, które „nie jest tylko dziełem ludzkim, [ale] także widzialnym

443 Szerzej: J. Kumala, Form uła Per Iesum ad  M ariam  w duszpasterstwie sanktuarium  m a
ryjnego, w: Przez Jezusa do Maryi. M ateriały z sympozjum mariologicznego zorganizowanego 
przez Polskie Towarzystwo M ariologiczne, Licheń, 26-27 październ ika 2001 roku, red. S. C. Na
piórkowski, K. Pek, Częstochowa – Licheń 2002, s. 231-235.
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znakiem niewidzialnego Boga”444, by stanąć przed Jego Obliczem, które obja
wiło się w Jezusie Chrystusie. „Zawsze i wszędzie chrześcijańskie sanktuaria 
były i są znakami Boga i Jego wejścia w historię ludzkości. Każde z nich jest pa
miątką tajemnicy Wcielenia i Odkupienia”445.

Perspektywa chrystologiczna jest nowotestamentowym „novum” w rozu
mieniu sanktuarium i uwypukla w nim obecność Chrystusa: w sakramentach 
świętych, w słowie Bożym, w zgromadzonej wspólnocie, w człowieku cierpią
cym, chorym i potrzebującym pomocy.

Zadaniem duszpasterza jest kierowanie pielgrzyma do Chrystusa, stwa
rzanie takich warunków, aby mógł doświadczyć Jego obecności i zbawczego 
działania. Pielgrzymka bowiem, aby służyła odnowieniu i pogłębieniu świado
mości chrzcielnej, winna być drogą do Chrystusa, a wtedy sanktuarium rze
czywiście będzie duchową przestrzenią spotkania z Chrystusem w obecności 
Maryi, Jego Matki.

Ukazywanie Chrystusa Ukrzyżowanego i Zmartwychwstałego wprowadza 
ochrzczonego pielgrzyma w doświadczenie tajemnicy Odkupienia i bycia od
kupionym. Ma to znaczenie w kontekście niektórych cech pobożności ludowej, 
która znamionuje w dużym stopniu uczestników pielgrzymki446.

Obserwacja przejawów pobożności ludowej w różnych kontekstach kul
turowych i eklezjalnych potwierdza, że w „chrystologii ludowej” dominuje 
obraz Chrystusa ukrzyżowanego, bez wyraźnego odniesienia do Jego zmar
twychwstania447. Mistyka krzyża bez perspektywy zmartwychwstania wypacza 
głęboki sens cierpienia jako miłości „aż do końca”, która prowadzi do wyzwo
lenia. Wprowadza natomiast pasywną uległość w doświadczaniu cierpienia, 
w którym brak paschalnej nadziei, a bez niej wiara traci swój dynamizm 
i samo pojmowanie zbawienia jest mało zrozumiałe.

Ponadto, jeśli Chrystus nie jest doświadczany jako „Żyjący”, to trudno Go 
takiego spotkać w sakramentach świętych, które stają się bardziej sformalizo
wanymi rytami, aniżeli osobistym spotkaniem ze Zbawicielem. Trudno też

444 Papieska Rada ds. D uszpasterstw a M igrantów  i Podróżnych, S a n k tu a r iu m . P am ięć , o b e c 
n ość  i p ro ro c tw o  B o g a  żyw ego , n r 17, „Salvatoris M ater” 1(1999), n r 3, s. 319 (dalej: SP).

445 Jan  Paweł II, S a n k tu a r ia  są  j a k b y  trw a ły m i a n te n a m i D o b re j  N ow in y  o  z b a w ien iu  (P rze 
m ów ienie do zarządców  sanktu ariów  fran cu sk ich , 22 I 1981), w: N a u cz a n ie  p a p ie s k ie  IV, 1 (sty
czeń -czerw iec 1981), Poznań 1989, s. 68 .

446 Szerzej: J. K u m ala, Z n a cz en ie  sa n k tu a r iu m  m ary jn eg o  d la  p o b o ż n o ś c i  lu d o w ej,  w: M a ry j
n e o r ęd z ie  z  G ietrzw a łd u . M a te r ia ły  z  sy m p o z ju m  m ar io lo g icz n eg o , G ietrzw a łd , 13-15 w rześn ia  
2 0 0 2 , red. J. Jeziersk i, K. Brzozow ski, T. Siudy, C zęstochow a –  G ietrzw ałd  2 0 03 , s. 129-144.

447 G. P an teg h in i, L a  re lig io s ita  p o p o la r e .  P r o v o c a z io n i cu ltu ra li  e d  e c c le s ia li ,  Padova 1996, 
s. 192-194.
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doświadczać tajemnicy Odkupienia jako pełni życia i łatwo ulega się poku
sie, by pobyt w sanktuarium ograniczać do szukania wyzwolenia ze zła docze
snego, do rozwiązania życiowych problemów448. W konsekwencji właśnie tutaj 
można odnaleźć źródło rozdźwięku między wiarą deklarowaną a życiem we
dług jej zasad. Łatwo też o fatalistyczne podejście do życia: „taki już mój los”, 
„nic nie można zmienić” itd. Słaba świadomość zmartwychwstania Chrystusa 
i Jego zwycięstwa nad szatanem, grzechem i śmiercią sprawia, że pojawia się 
poczucie bezsilności wobec własnych słabości: taki już jestem, już pewnie się 
nie zmienię… To nie jest postawa człowieka ochrzczonego!

Należy zauważyć, że doświadczenie Chrystusa zmartwychwstałego i Ży
jącego w Kościele jest szczególnie ważne dla pielgrzymów słabo wierzących, 
z wątpliwościami, albo niewierzących, którzy poszukują sensu swojego życia. 
W ich postawie można dostrzec głębokie pragnienie „zobaczenia” czegoś nie
zwykłego w miejscu powszechnie uważanym za święte i cudowne. Zdają się 
mówić tak, jak niegdyś kilku Greków przybyłych z pielgrzymką do Jerozolimy: 
„Chcemy ujrzeć Jezusa” (J 12,21)449. Ewangeliczne wydarzenie sprzed wielu lat 
św. Jan Paweł II odnosi do współczesnych czasów i można je rozumieć także 
w kontekście pielgrzymki do maryjnego sanktuarium: „Podobnie jak tamci 
pielgrzymi sprzed dwóch tysięcy lat, także ludzie naszych czasów, choć może 
nie zawsze świadomie, proszą dzisiejszych chrześcijan, aby nie tylko «mówili» 
o Chrystusie, ale w pewnym sensie pozwolili im Go «zobaczyć»”450.

Stąd też dla pogłębiania świadomości chrzcielnej jest ważne, aby duszpa
sterstwo pielgrzymkowe i sanktuaryjne stale weryfikowało swoje oddziaływa
nie i pytało: Jaki obraz Chrystusa zobaczą pielgrzymi? Czy są prowadzeni bez
pośrednio do Niego jako jedynego Źródła zbawienia? Czy wszystko w sank
tuarium do Niego prowadzi? Święty Jan Paweł II przypominał: „Należy wy
korzystać w celach duszpasterskich te nawet sporadyczne okazje spotkania się 
z ludźmi, którzy nie zawsze są wierni całemu programowi życia chrześcijań
skiego, a przybywają tutaj [do sanktuarium] wiedzeni czasem niepełną wizją 
wiary. Tych trzeba starać się doprowadzić do źródła każdej pobożności: do Je
zusa Chrystusa, Syna Bożego, Zbawiciela”451.

448 Por. tam że, s. 194.
449 Por. Jan Paweł II, L ist apostolski N ov o  m illen n io  in eu n te , n r 16.
450 Tam że.
451 T en że, O d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  in n y ch  (H o m ilia  p od czas M szy św. w sa n k tu a riu m  M a t

k i B o że j w Z ap op an , 30  I 1979), w: N a u c z a n ie  p a p ie s k ie  I I , l(s ty cz e ń -cz e rw iec  1979), P oznań 
1990, s. 116.
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Pielgrzymi, doświadczając spotkania z Chrystusem, jedynym Zbawicielem 
człowieka, będą odkrywać Maryję, Jego Matkę, wzór i przewodniczkę / po
mocnicę na drodze życia chrześcijańskiego. W tajemnicy Chrystusa Zbawiciela 
rozjaśnia się bowiem tajemnica Maryi jako „pierwszej odkupionej”, a równo
cześnie Ona sama przyjmowana jest jako Ta, która potrafi wprowadzić w Bo
ski i ludzki zarazem wymiar tajemnicy odkupienia452. W „domu Matki” piel
grzymi usłyszą o Chrystusie Odkupicielu, Nim się zachwycą i otworzą się na 
Jego słowo, które ich odnowi i przemieni453.

Budzeniu świadomości bycia odkupionym służy też pielęgnowanie pneu
matologicznego wymiaru pielgrzymowania i tajemnicy sanktuarium: „Sanktu
arium jest miejscem Ducha, gdyż jest to miejsce, w którym wierność Boga nas 
dosięga i przekształca. Do sanktuarium idzie się przede wszystkim po to, by 
wzywać i przyjąć Ducha Świętego, by wnosić potem tegoż Ducha we wszyst
kie sprawy życia (podkr. moje – J. K.). W tym sensie sanktuarium jawi się jako 
ciągłe przyzywanie żywej obecności Ducha Świętego w Kościele, danego nam 
przez zmartwychwstałego Chrystusa (por. J 20,22), ku chwale Ojca”454.

Ochrzczony, świadomy odkupienia, odkrywa, że jest świątynią Ducha 
Świętego: „Czyż nie wiecie, żeście świątynią Boga i że Duch Boży mieszka 
w was?” (1 Kor 3,16) – pyta św. Paweł. To Duch Święty, który „przygotowuje lu
dzi, uprzedza ich swoją łaską, aby pociągnąć ich do Chrystusa”455.

Właściwe miejsce przyznawane Duchowi Świętemu przyczyni się do po
prawniejszego rozumienia i przeżywania modlitwy prośby wśród pielgrzy
mów nawiedzających sanktuarium. Obraz sanktuarium jako Kany Galilejskiej, 
w którym Maryja wstawia się za potrzebującymi i proszącymi, uniknie nie
bezpieczeństwa, aby być swoistym „supermarketem” artykułów potrzebnych 
do życia, czyli rzeczowego traktowania łaski. Wtedy modlitwa sprowadza się 
do wyliczania aktualnych potrzeb, wypisywania ich na kartkach, by zostawić 
je przy cudownym obrazie, a przy tym zapomina się, że Ojciec z nieba daje

452 Tenże, E n cy k lik a  R ed e m p to r  h o m in is ,  n r  22.
453 „Jakże w ielu ludzi przybyw a do sa n k tu a riu m  z ciekaw ości, ja k o  tu ry śc i, a p ow raca do 

swych dom ów  ja k o  ludzie p rzeobrażen i i odnow ieni, gdyż dane im  było słowo, które ich ośw ie
c iło !”. Tenże, L ist  z  o k a z j i  s i e d e m s e t le c ia  s a n k tu a r iu m  w L o r e to  (15 V I I I 1993), w: Ja n  P a w e ł I I  
o  M a tc e  B o ż e j  (1978-1998), t. 3, red. A. Szostek, W arszaw a 1999, 163. G. B arto sik , M a ry ja  j a k o  
n a sz  w z ó r  w  p o r z ą d k u  w ia ry , m iło ś c i  i d o s k o n a łe g o  z je d n o c z e n ia  z  C h ry s tu s em  (por. K K  63), 
w: M ary jn y  k s z ta łt  św ia d ec tw a . M a te r ia ły  z  sy m p o z ju m  m a r io lo g ic z n eg o  i s p o tk a n ia  k u sto sz ó w  
s a n k tu a r ió w  p o ls k ic h .  C z ęs to c h o w a , 2 2 -2 4  w rz e śn ia  2011 r., red. G. M . B a rto sik , C zęstochow a 
2012 , s. 13-25.

454 SP n r 9.
455 K K K  737.
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Ducha Świętego tym, którzy Go proszą (por. Łk 11,13) i w Nim uczestniczymy 
w życiu Trójjedynego Boga456. Pogłębienie świadomości obdarowania Duchem 
Świętym pomoże ochrzczonym poddać się Jego prowadzeniu: „Mając zaś ży
cie od Ducha, do Ducha też musimy się stosować” (Ga 5,20). Obecność praw
dy o Duchu Świętym w duszpasterskim oddziaływaniu sprawia, że pielgrzymi 
będą bardziej otwarci na kształtowanie swojego sumienia i bardziej wrażliwi 
w odróżnianiu dobra od zła. Ponadto, pozytywnie wpłynie to na budzenie no
wej świadomości w rozumieniu sakramentów świętych, które nie tylko zostały 
ustanowione przez Chrystusa, ale On nadal je sprawuje mocą Ducha Świętego.

PIELGRZYMKA MARYJNA DO SANKTUARIUM: ANAMNEZĄ 
PIERWSZEJ PIELGRZYMKI MARYJNEJ

Pielgrzymka maryjna może być rozumiana i przeżywana jako anamne
za pierwszej pielgrzymki maryjnej ochrzczonego, którą było przyniesienie go 
przed ołtarz (obraz) Matki Bożej w kościele przez rodziców po udzieleniu sa
kramentu chrztu457. Przypominając to wydarzenie, warto powtórzyć ten gest 
zawierzenia Maryi w czasie pielgrzymki do sanktuarium. Będzie to akt dzięk
czynienia za łaskę chrztu i powierzenia się dalszej opiece Maryi. Przecież 
ochrzczeni pielgrzymują do sanktuarium, „aby w zasięgu matczynej obecno
ści Tej, która uwierzyła, znaleźć umocnienie swojej własnej wiary”458.

W czasie pielgrzymki maryjnej może urzeczywistnić się nie tylko pono
wienie chrzcielnego zawierzenia Maryi, ale też przyjęcie Maryi, którego doko
nuje dorosła już osoba ochrzczona, aby bardziej świadomie żyć z Maryją i jak 
Maryja.

To może być szczególna okazja, aby pielgrzym pogłębił swoją duchowość 
maryjną, swoją więź z Maryją, aby zrozumiał, że „cześć, jaką Kościół oddaje 
Maryi, jest nie tylko owocem spontanicznej inicjatywy wiernych, dostrzegają
cych niezwykłą wartość Jej osoby i doniosłość Jej roli w dziele zbawienia, ale 
opiera się też na woli Chrystusa. Słowa «Oto Matka twoja!» oznaczają, że Jezus 
pragnął wzbudzić w uczniach miłość i zaufanie do Maryi, prowadząc ich do 
uznania Jej za Matkę – Matkę każdego wierzącego. W szkole Maryi zdobywają

456 D zięk i tem u do sa n k tu a riu m  przybyw a się, by  „o trzym ać Ł askę” racze j n iż  k o n k re tn e  
„ ła sk i”. Por. Jan  Paweł II, L ist z  o k a z j i  s ie d e m s e t le c ia  sa n k tu a r iu m  w  L o r e to …, s. 163.

457 Por. O b rz ęd y  ch rz tu  d z ie c i  d o s to s o w a n e  d o  z w y c z a jó w  d ie c e z j i  p o ls k ic h ,  K atow ice 2014, 
s. 56.

458 Jan  Paw eł I I , E n cy k lik a  R ed e m p to r is  M ater , n r  28.
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oni – tak jak Jan – głęboką znajomość Chrystusa i uczą się nawiązywać z Nim 
wewnętrzną i trwałą relację miłości”459.

Zatrzymajmy się tylko na owym geście „przyjęcia Matki” eis ta idia (mię
dzy swoje najdroższe rzeczy, dobra duchowe: łaska, słowo Boże, Duch Świę
ty, Eucharystia…), wprowadzenia Jej w wewnętrzną przestrzeń życiową, aby 
„przeżywać w komunii z Nią swoje życie duchowe”460.

Jaka jest praktyczna konsekwencja przyjęcia Maryi jako Matki? Najpierw na
rzuca się następująca odpowiedź: to znaczy być Jej synem, dzieckiem. To uzna
nie Jej macierzyńskiej opieki, a w konsekwencji wyrażanie swojej miłości do Niej 
przede wszystkim poprzez szukanie u Niej pomocy i wstawiennictwa u Jezusa 
Chrystusa. To postrzeganie Maryi – jak pisze bł. Paweł VI w Signum Magnum – 
jako „Matki duchowej przez wstawiennictwo u swego Syna”, jako Tej, która „po
maga członkom Kościoła do wzrastania w życiu łaski”461. Taka relacja – dziec
ko-Matka – nie oddaje jednak całego bogactwa więzi między nimi. Przywołaj
my zatem głęboką intuicję Orygenesa, który w taki sposób komentuje omawia
ne przez nas wydarzenie: „Ten tedy, kto ma być drugim Janem, powinien stać się 
takim, aby Jezus określił go tak jak Jana drugim Jezusem. Jeśli bowiem, zgodnie 
z opinią ludzi głoszących słuszne poglądy o Maryi, nie miała Ona żadnego in
nego syna poza Jezusem, i Jezus mówi do Matki: «Oto syn Twój» (J 19,26) – 
a nie: «Oto i ten jest Twoim synem» – to tak, jakby powiedział: «Ten oto jest Je
zusem, którego zrodziłaś». Każdy bowiem, kto stał się doskonały, «nie żyje już, 
lecz Chrystus żyje w nim» (por. Ga 2,20); a skoro Chrystus w nim żyje, to o nim 
powiedziano do Maryi: «Oto Twój syn – Chrystus»”462.

Kimś takim jest i ma być człowiek ochrzczony. Duchowość maryjna wy
pływa z duchowości chrzcielnej. Pogłębianie świadomości chrzcielnej sprzyja 
głębszemu odkryciu obecności Maryi w życiu duchowym.

A zatem być dzieckiem Maryi, to znaczy „być Chrystusem”; im bardziej sta
jemy się Chrystusem, tym lepiej wyrażamy naszą więź z Maryją. Innymi sło
wy: stawanie się Chrystusem jest wyrazem naszej miłości i czci także wo
bec Jego Matki.

459 Tenże, „O to M a tk a  tw o ja ”, w: Ja n  P a w e ł I I  o  M a tc e  B o ż e j  1978-1998, t. IV : A u d ie n c je  g e 
n era ln e ,  red. A. Szostek, W arszaw a 1999, s. 259.

460 T a m ż e , s. 2 6 0 . Szerze j: J. K u m a la , M a r y ja  D z ie w ic a  –  w z o r em  k o n s e k r a c j i  i n a ś l a d o 
w a n ia  C h ry s tu sa ,  w: „S ign u m  m a g n u m  –  d u c h o w o ść  m a r y jn a ” (H om o m ed itan s X X I I I ) ,  red. 
M . C hm ielew ski, Lublin  2 0 0 2 , s. 221-242 .

461 Paw eł V I, A d h ortacja  Sign u m  m ag n u m  I, w: M a tk a  O d k u p ic ie la  M a tk ą  K o śc io ła .  D o k u 
m en ty , W arszaw a 1990, s. 228.

462 O rygenes, K o m e n ta r z  d o  E w an g elii św. J a n a  1, 4: SC h 120, 7 0 -72 ; PSP 28 , cz. I, 54-55.
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W kontekście biblijnym przyjęcie Maryi jako Matki oznacza też, że uzna
jemy Ją za wzór do naśladowania, doskonały paradygmat chrześcijańskiego 
życia463. Imitatio M ariae jest zatem zapisane w testamencie Jezusa, który zobo
wiązuje nas, abyśmy przyjęli Maryję jako Matkę i Nauczycielkę. Droga czło
wieka ochrzczonego jest zatem drogą naśladowania Maryi.

Pamiętamy jednak, że nasza więź z Maryją jest konsekwencją „zjednocze
nia z Chrystusem”464, a jego fundamentem jest sakrament chrztu świętego. 
To dzięki temu sakramentalnemu zanurzeniu w śmierć i zmartwychwstanie 
Chrystusa jest możliwa więź z Maryją, rozwijana i pogłębiana poprzez świado
me przeżywanie obecności Maryi w życiu duchowym jako Matki i Mistrzyni.

W duchowości maryjnej nie chodzi zatem o relację do Maryi opartą na ze
wnętrznych aktach pobożności lub traktowaną jako owoc osobistych doświad
czeń rodzinnych, np. psychologicznych potrzeb opieki, zrozumienia, pociesze
nia ze strony matki, ale o wewnętrzny sposób bycia uczniem Chrystusa, czy 
też –  zgodnie z sugestią H. U. von Balthasara –  o maryjny profil (wymiar) 
bycia Kościołem465.

Takie pojmowanie obecności Maryi w życiu każdego chrześcijanina pozwa
la nam zrozumieć Jej rolę odnośnie do naszej relacji z Chrystusem: To Chry
stus objawia nam Maryję jako Matkę i Wzór, abyśmy razem z Nią i za Jej 
przykładem, prowadzeni przez Ducha Świętego, głębiej i radykalniej żyli ta
jemnicą Syna Bożego.

Można ukształtować w ten sposób pielgrzymkę (od początku lub na eta
pie pobytu w sanktuarium), aby jednym z etapów było odnowienie przyrze
czeń chrzcielnych przy chrzcielnicy. Może sanktuaria będą proponować spe
cjalne nabożeństwo przy chrzcielnicy, które pomogłoby przeżyć pielgrzymkę 
jako pielgrzymowanie z Maryją do źródła chrzcielnego466. W każdym razie na 
pewno w tym jubileuszowym roku warto wyeksponować chrzcielnicę.

463 Por. A. Serra . M a r ia  a  C a n a  e p r e s s o  la  c ro c e ,  R om a 1978, s. 102; J. K u m a la , U czen n ica  
C hrystu sa . M a ry jn a  d ro g a  ch rz e ś c i ja n in a ,  L icheń  2 0 08 .

464 Jan  Paw eł I I ,  B ło g o s ła w io n a  D z ie w ic a  M a r y ja  a  ż y c ie  k o n s e k r o w a n e ,  w: J a n  P a w e ł  I I  
o  M a tc e  B o ż e j  1978-1998, t. IV: A u d ien c je  g en e r a ln e …, s. 94.

465 H. U. von B althasar, S p on sa  V erbi. S aggi teo log ic i II , B rescia  1985, s. 153-162; B. Leahy, II 
p r in c ip io  m a r ia n o  n e lla  C h ie sa ,  Rom a 1999.

466 „M ary ja  je s t ob ecn a przy każdym  źródle chrzcielny m , gdzie w w ierze i D u chu rodzą się 
do życia B ożego  cz łonk ow ie m istyczn ego  C ia ła , poniew aż przez w iarę i m o cą  D u ch a  p o cz ę
ła C h rystu sa  –  B osk ą G łow ę tego C ia ła”. Jan  Paw eł I I , G o d n o ść  M a ry i w sp ra w o w a n iu  litu rg ii, 
w: Ja n  P a w e ł I I  o  M a tc e  B o ż e j  1978-1998 , t. V: „ A n io ł P a ń s k i”, red. A . Szostek, W arszaw a 1999, 
s. 126.
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DYNAMIKA PIELGRZYMOWANIA 
A DROGA DUCHOWOŚCI CHRZCIELNEJ

Pielgrzymka może być przeżywana na każdym z jej etapów tak, aby nawią
zywała do sakramentu chrztu świętego i drogi, którą wtedy rozpoczął czło
wiek ochrzczony.

Początek / wyjście pielgrzymki a chrzest

„Chodźcie, a zobaczycie” (J 1,39). Tymi słowami Chrystus zaprasza uczniów 
Jana Chrzciciela do bliskości z sobą, do spotkania z Nim w głębokiej osobowej 
relacji. Ten ewangeliczny obraz możemy odnieść do fenomenu pielgrzymki. 
Rozpoczyna się ona w sercu człowieka, który odczuwa głód Boga, szuka głęb
szego sensu i zrozumienia swojego życia, poszukuje Kogoś, kto odpowie na 
dręczące go pytania, kto pomoże rozwiązać problemy, kto zaspokoi głód praw
dy. W takiej egzystencjalnej sytuacji człowieka Chrystus odpowiada inicjaty
wą-zaproszeniem, które formułuje na przykład organizator pielgrzymki, aby 
udać się do miejsca świętego.

Bóg wyprowadza człowieka z ziemi codziennej, aby pójść ku ziemi niezna
nej, jak uczynił to z Abrahamem. Motyw „wyjścia” jest istotny tak w dynamice 
pielgrzymowania, jak i w dynamice życia. Już tutaj, na tym etapie pielgrzymo
wania, odnajduje się przestrzeń duchową sakramentu chrztu, w którym czło
wiek dowiedział się o tym, że wyszedł od Ojca, że jest owocem Jego miłości, że 
On jest początkiem jego życiowej wędrówki. Pielgrzym może na tym etapie do
konać bardzo ważnego odkrycia: oto na pytanie „skąd jestem”, istnieje odpo
wiedź: Jestem od Ojca, który chciał mojego istnienia i mnie miłuje. Często cho
roba zagubienia / utraty tożsamości współczesnego człowieka może być uzdro
wione właśnie przez to odkrycie.

Istotne jest uświadomienie pielgrzyma (wprowadzenie w tajemnicę Bożego 
działania), że decyzja o „wyjściu” na pielgrzymkę jest Bożą inicjatywą. Różne 
są okoliczności, motywy, ale ostatecznie to Bóg wyprowadza człowieka z co
dzienności, aby spotkać go w miejscu świętym. Pielgrzymowanie jest Bożym 
darem.

Kategorią „daru” posługujemy się w opisywaniu sakramentu chrztu. 
Chrzest jest darem Boga dla człowieka. Chrzest jest aktem zawierzenia Bogu 
i decyzją wyruszenia w drogę nowego życia. U początku pielgrzymki piel
grzym uświadamia sobie, że przez chrzest wkroczył na drogę życia chrześci
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jańskiego i wędruje nie w stronę jakiejś nieznanej krainy, ale w stronę Ziemi 
Obiecanej, którą jest Niebo.

„Początek” pielgrzymki przywołuje „początek” drogi chrześcijanina, czy
li chrzest. Jakie znaki i gesty mogą pomóc w takim przeżyciu początku piel
grzymowania?

a) Rozpoczęcie pielgrzymki przy chrzcielnicy w kościele parafialnym (Msza 
święta lub Liturgia Godzin –  sugeruje Dyrektorium467), albo przy krzyżu na 
rozstaju dróg, lub przy przydrożnej kapliczce na granicy parafii (zatrzymanie 
się i modlitwa; przy krzyżu decydujemy / wybieramy dalszą drogę –  symbol 
decyzji przyjęcia chrztu: wybór Chrystusa i zanurzenie w Jego śmierć i zmar
twychwstanie).

b) Przynajmniej znak krzyża uczestników i pokropienie wodą święconą 
przez duszpasterza. To przypomnienie, że pielgrzymi wyruszają w drogę jako 
ludzie ochrzczeni.

„Wyjście” jako „droga powrotu”: Pielgrzymka drogą nawrócenia

Etap „wyjścia” kieruje także uwagę na to, że pielgrzymka jest „powrotem” 
do Boga. Podobnie jak całe życie jest takim powracaniem do domu Ojca.

Powrotem do Boga jest chrzest, ponieważ w tym sakramencie ujawnia się 
skuteczność łaski nawrócenia468. A zatem człowiek ochrzczony żyje „z Bo
giem”, co jest jego stanem naturalnym, codziennym, a nie tylko odświętnym. 
Nadanie pielgrzymce charakteru „powrotu do Boga” pomaga odkryć sakra
ment chrztu jako wydarzenie z przeszłości, ale wciąż aktualne, nadające sens 
teraźniejszości i przyszłości. Sama pielgrzymka jest wtedy traktowana jako 
droga nawrócenia, czyli powrotu do Boga.

W czasie pielgrzymowania zazwyczaj głównym tematem przepowiadania 
jest wezwanie do nawrócenia, czyli do porzucenia drogi grzechu i przyjęcie 
daru nowego życia w Chrystusie. Maryjne odniesienia są szczególnie zauwa
żalne w kontekście tych sanktuariów, w których miały miejsce objawienia ma
ryjne, gdyż głównym orędziem Maryi jest właśnie wezwanie do nawrócenia.

467 „W yjściu  p ielgrzym ki pow inna tow arzyszyć m od litw a w kościele parafialnym  lub w in 
nej św iątyni. M od litw a ta polega na spraw ow aniu E u ch ary stii, lub ja k ie jś  częśc i L itu rg ii G o 
dzin, i na sp ecjalnym  błogosław ieństw ie pielgrzym ów ”. K ongregacja ds. K ultu  Bożego i D yscy
pliny  Sakram entów , D y rek to r iu m  o p o b o ż n o ś c i  lu d o w e j i litu rg ii. Z a sa d y  i w s k a z a n ia ,  Poznań 
2 0 03 , n r 2 8 7  (dalej: DPLL).

468 S. T. Z arzy ck i, D u c h o w o ść  c h r z e ś c i ja ń s k a  j a k o  d u c h o w o ść  c h rz c ie ln a ,  „ R o cz n ik i T eo lo 
giczne” 62(2015), z. 5, s. 28-31; E . M ateja, D u ch o w o ść  ch rz c ie ln a  w życiu  c h rz eś c ija n in a ,  w: N ow e  
ż y c ie  w C h ry s tu s ie…, s. 241-242 .



164 JANUSZ KUMALA MIC

Chrzest zakłada nawrócenie, a zarazem domaga się go. W sakramencie 
chrztu człowiek wkracza bowiem na drogę nieustannego nawracania się. Stąd 
też w czasie pielgrzymki (w drodze i w sanktuarium) ważne jest przepowiada
nie kerygmatyczne (nie wystarczą treści patriotyczne, społeczne czy opowia
danie o cudowności sanktuarium).

Po wysłuchaniu kerygmatu w dniu zesłania Ducha Świętego mieszkańcy Je
rozolimy zapytali Piotra: „Cóż mamy czynić, bracia?”. I usłyszeli odpowiedź: 
„Nawróćcie się i niech każdy z was ochrzci się w imię Jezusa Chrystusa, na od
puszczenie grzechów waszych, a weźmiecie w darze Ducha Świętego” (Dz 2, 
37-38). Bez usłyszenia Dobrej Nowiny i uświadomienia sobie, że Bóg jest Miło
ścią i obdarza człowieka wielkim dobrem, jakim jest łaska zbawienia, wezwa
nie do nawrócenia brzmiałoby jak „surowy i nieubłagany moralizm”469.

W czasie pielgrzymki może dokonać się „drugie nawrócenie” kogoś, kto 
został ochrzczony jako dziecko (większość). Chodzi o osobisty wybór Jezusa 
Chrystusa jako swego Zbawiciela.

„Pielgrzymka podobna jest do «drogi nawrócenia». Idąc do sanktuarium, 
pielgrzym przebywa drogę od uświadomienia sobie własnego grzechu i więzów 
narzucanych mu przez rzeczy złudne i bezużyteczne, do osiągnięcia wewnętrz
nej wolności i do głębokiego zrozumienia znaczenia życia”470.

Droga: Pielgrzymka metaforą Kościoła pielgrzymującego

W sakramencie chrztu otrzymujemy dar życia wiecznego, powołania do ży
cia z Bogiem w wieczności. Chrzest ukierunkowuje ku przyszłości z Bogiem. 
Ten wymiar eschatologiczny chrztu pielgrzym uświadamia sobie szczególnie 
podczas drogi do sanktuarium.

W Dyrektorium o pobożności ludowej czytamy: „Jest to [wymiar eschatolo
giczny] wymiar autentyczny i podstawowy: pielgrzymowanie, «droga do sank
tuarium» to znak i obraz drogi do królestwa niebieskiego. Pielgrzymowanie 
pomaga bowiem w uświadomieniu sobie perspektywy eschatologicznej, któ
rej uczestnikiem jest chrześcijanin, homo viator żyjący wśród ciemności wiary 
i pragnienia wizji uszczęśliwiającej, między czasem ograniczonym i dążeniem 
do życia bez końca, między trudami drogi i nadzieją na odpoczynek, między

469 S. T. Z arzyck i, D u ch o w o ść  c h r z e ś c i ja ń s k a …, s. 29.
470 D PLL n r 286.
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płaczem wygnańca i wzdychaniem za radością ojczyzny, między troskami 
w działaniu i pragnieniem pogodnej kontemplacji”471.

W czasie drogi do sanktuarium można pomóc pielgrzymom zrozu
mieć, że – jak przypomniał św. Jan Paweł II – „całe życie chrześcijańskie jest 
jakby wielkim pielgrzymowaniem do domu Ojca, którego bezwarunkową mi
łość do każdego człowieka, a zwłaszcza do «syna marnotrawnego» (por. Łk 
15,11-32), odkrywamy na nowo każdego dnia. To pielgrzymowanie angażuje 
wnętrze osoby, rozszerza się na wspólnotę wiernych, aby ostatecznie ogarnąć 
całą ludzkość”472.

Świadomość celu pielgrzymowania inspiruje pielgrzyma do refleksji 
nad celem życia, który został mu wyznaczony w sakramencie chrztu świętego. 
Tak jak „pielgrzymka nie jest błądzeniem bez celu, lecz dążeniem do miejsca 
świętego i przebywaniem w nim”473, tak też życiowa wędrówka ma prowadzić 
do Nieba474.

To właśnie chrzest sprawia, że jesteśmy pielgrzymami, czyli znamy począ
tek drogi, drogę, i kres, do którego zmierzamy. Dynamizm łaski chrztu spra
wia, że podążamy naprzód. Cała pielgrzymka służy zatem odnowieniu życia 
w perspektywie chrzcielnej.

Widzialnym znakiem przeżywania tego wymiaru pielgrzymowania jest 
krzyż niesiony na przedzie grupy pielgrzym kowej. Zaś maryjną inspiracją 
w refleksji i modlitwie jest biblijny obraz Maryi pielgrzymującej w wierze475. 
Chrzest jest sakramentem wiary, a zatem zakłada wiarę i domaga się troski 
o rozwój wiary.

471 Tam że. „K ościół, sam  siebie uw ażając za p ielgrzym a, w idzi w pielgrzym ow aniu  sym bol 
swej ob ecn ej sytu acji; bodziec do tego, aby w autentyczny sposób przeżyw ać oczek iw anie i być 
zawsze gotow ym  na «objaw ienie się synów  Bożych» (R z 8 ,19)”. K om isja  K on feren cji Episkopa
tu W ło ch  ds. D uszpasterstw a czasu w olnego, tu rystyki i sp ortu , P ie lg rzy m o w an ie  u p ro g u  trz e
c ieg o  ty s ią c le c ia  „ C h o d źc ie , w stąp m y  n a  g ó rę  P a ń sk ą ”, n r 11, (Iz  2 ,3 ), „Salvatoris M ater” 1(1999), 
n r 4 , s. 319 (dalej: P P T T ).

472 Jan  Paweł II, L ist ap ostolski T ertio  m illen n io  a d v en ien te ,  n r  49.
473 P P T T  n r  17.
474 „O stateczna m eta  te j p ielg rzym ki po drogach św iata nie je s t  je d n a k  zaznaczona na m a

pie ziem i. Leży ona p oza naszym  h ory zon tem , p od ob nie  ja k  to  było  w przyp ad ku  C h rystu sa , 
k tó ry  szedł razem  z ludźm i, aby ich doprow adzić do p ełn i w spólnoty z B ogiem ”. P W J n r 11.

475 Por. A. W ojtczak , M a ry ja  sz cz y tem  w ia ry  Iz r a e la ,  w: W ierz ę  w B og a . In te rd y sc y p lin a rn e  
s p o jr z en ie  n a  w ia rę ,  red. B. K och an iew icz , P oznań 2013 , s. 4 3 -7 0 ; J. L ek an , M a r y ja  –  św ia d e k  
i w z ó r  w iary . T eo lo g iczn e  im p lik a c je  w ia ry  M ary i, w: W ierzy ć  z  M a ry ją  i j a k  M a r y ja …, s. 2 5 -4 2 .
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Pobyt w sanktuarium: Spotkanie z Chrystusem i Maryją

Przybycie do sanktuarium nie jest końcem pielgrzymki, ale jej etapem. Czas 
przebywania w miejscu świętym ma być wykorzystany na intensywne p iel
grzymowanie duchowe, czyli przybliżanie się do Boga poprzez modlitwę i sa
kramenty. To czas pogłębiania tożsamości chrzcielnej. Zwrócimy uwagę na jej 
niektóre aspekty.

Przyjęcie łaski nowego życia

Chrzest jest nowością życia476. W czasie pobytu w sanktuarium pielgrzym 
szuka i znajduje źródło nowego życia, którym jest Chrystus. Pogłębienie świa
domości chrztu polega na odkryciu, że naturalnym stanem życia człowieka 
ochrzczonego jest stan łaski uświęcającej. Jeśli w sakramencie chrztu w czło
wieku zamieszkała Trójca Święta, to jego zadaniem jest podtrzymywanie tej 
żywej więzi z Bogiem. W sakramencie pokuty istnieje możliwość odnowie
nia łaski przymierza z Bogiem (chrzest jest przymierzem), dlatego pielgrzym 
uświadamia sobie, że uczestniczenie w życiu Boga określa jego nowość życia.

W przepowiadaniu sanktuaryjnym należy ukazywać, że nowość życia 
ochrzczonych ma ujawniać się w zachowywaniu przykazań Bożych, czego wa
runkiem jest trwanie w Chrystusie. „Kto trwa we Mnie, a Ja w nim, ten przy
nosi owoc obfity, ponieważ beze Mnie nic nie możecie uczynić” (J 15,5). Stale 
istnieje bowiem pokusa samodoskonalenia się bez poddawania się prowadze
niu Ducha Świętego.

Chodzi też o odkrycie powołania do świętości, czyli rozwijania życia du
chowego, zapoczątkowanego w sakramencie chrztu świętego.

Często intencją pielgrzymowania jest to, aby zacząć od początku, od nowa… 
To pragnienie pielgrzyma należy ukierunkować ku sakramentowi chrztu, że 
w mocy tego sakramentu możemy wciąż zaczynać na nowo, odnawiać się, 
przyjmując łaskę nowego życia.

„Świadomość, że «miejsce święte jest duszą czystą» (Orygenes), stanie się 
także stałym wezwaniem, aby praktyka pielgrzymek do miejsc świętych była 
znakiem wzrastania w osobistej świętości”477.

Maryjną inspiracją w refleksji i modlitwie jest obraz Maryi Niepokalanie 
Poczętej, Jej dar nowego życia, który otrzymała w misterium Niepokalanego

476 C h rz es t  –  n o w o ść  ż y c ia  (H o m o  m ed ita n s  X ), red. A. J. N ow ak, W. S łom ka, Lublin  1992.
477 P W J n r  13.
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Poczęcia478. W tym kontekście pielgrzym może głębiej zrozumieć, że istotą po
bożności maryjnej jest troska o życie w łasce uświęcającej. „Albowiem nie jest 
możliwe czcić należycie Pełną łaski bez szanowania w samym sobie łaski Bo
żej, to jest przyjaźni Bożej, duchowej wspólnoty z Nim i zamieszkiwania Du
cha Świętego. Ta łaska Boża do głębi oddziałuje na człowieka i upodabnia go 
do obrazu Syna Bożego”479.

Znakiem zewnętrznym tego wymiaru pobytu w sanktuarium może być za
palona świeca – znak Chrystusa Zmartwychwstałego, Dawcy nowego życia.

Odkrycie godności ochrzczonego: Dziecięctwo Boże

W sakramencie chrztu człowiek otrzymuje status przybranego dziec
ka Bożego i może odtąd nazywać Boga swoim Ojcem480. Warto pamiętać, że 
w pierwotnym Kościele modlitwę Ojcze nasz mogli odmawiać ci, którzy zosta
li ochrzczeni i mogli brać udział w Eucharystii.

Odkrycie Boga jako Ojca umacnia braterstwo z ludźmi. Na pielgrzym
ce, w sanktuarium nie jesteśmy anonimowi, ale tworzymy wspólnotę braci 
i sióstr (tak się najczęściej do siebie zwracają uczestnicy pielgrzymek). To waż
ny aspekt pielgrzymowania w dzisiejszym, bardzo mocno zindywidualizowa
nym świecie, w którym relacje ludzkie naznaczone są obojętnością, uprzedze
niami, podziałami481.

„Pielgrzymowanie może być także rozumiane jako narzędzie pogłębiania 
wspólnoty między ludźmi. Dzięki niemu możliwe jest uświadomienie sobie 
ograniczeń pojedynczego człowieka i całych narodów, zwraca uwagę na ko
nieczność współdziałania, żądając, aby każdy uznał drugiego człowieka za to
warzysza podróży, solidarnego i gotowego do wzajemnej pomocy we wspólnej 
wędrówce. W taki oto sposób pielgrzymowanie pomaga zrozumieć i uświado
mić sobie ludzki i religijny realizm życia oraz historię narodów”482.

478 Por. J. L ek an , P o d  o p ie k ę  M a ry i w z ra s ta m y  w  ła s c e  n o w eg o  ż y c ia  w  C h ry stu s ie , w: N ow e  
ż y c ie  w  C h ry s tu s ie…, s. 255-270 . J. K rólikow ski, M a ry ja  w  w a lce  d o b r a  z e  z łe m ,  w: Tenże, B og u 
ro d z ic a  D z iew ica  (B ib lio th e c a  K o lb ia n a ,  2), N iepokalanów  2013, s. 245-257 .

479 Paweł V I, A d h ortacja  apostolska M a r ia lis  cu ltu s, n r 57.
480 P rzy p om ina o tym  Sobór W atykański II, stw ierdzając, że o ch rzczen i „[…] w chrzcie  w ia

ry stali się praw dziwie synam i B ożym i […] a przez to rzeczyw iście św iętym i. Toteż pow inni oni 
zachow ać w  życiu i w p e łn i u rzeczy w istn iać św iętość, k tó rą  o trzym ali z d aru  B ożego”. LG  40.

481 „W sw ym  całok szta łcie  pielgrzym ka m usi ukazać, «że dla człow ieka Stw órca nie je s t od 
ległą i anonim ow ą m ocą: je s t O jcem », a m y w szyscy jesteśm y  Jego d ziećm i, b raćm i w C h rystu 
sie Panu. P W J n r 33.

482 P P T T  n r 13.
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Znakiem, który wyraża ten aspekt pielgrzymki, jest modlitwa Ojcze nasz. 
Warto zrobić na przykład krótkie, kilkuzdaniowe, wprowadzenie do tej modli
twy w czasie Mszy świętej (albo osobną katechezę).

Maryjną inspiracją jest prawda o Maryi jako umiłowanej Córce Ojca i na
szej Siostrze483. Pielgrzymi mogą odkryć, że w duchowość maryjną wpisuje 
się też braterskość i otwarcie na innych, dostrzeganie w ludziach swoich braci 
i sióstr i służenie im.

Wszczepienie we wspólnotę Kościoła

Skutkiem sakramentu chrztu świętego jest włączenie w mistyczne Ciało 
Chrystusa, czyli w Kościół484. Chrzest bowiem jest sakramentem, „przez któ
ry ludzie wchodzą do wspólnoty Kościoła i tworzą razem budowlę na miesz
kanie Boga w Duchu Świętym. […] jest także sakramentalnym węzłem jedno
ści, łączącym wszystkich, którzy są nim naznaczeni”485. Udział w pielgrzymce 
daje możliwość odkrycia tego wymiaru tożsamości człowieka ochrzczonego.

„Pielgrzymka prowadzi następnie do namiotu spotkania z Kościołem, 
«zgromadzeniem tych, których Słowo Boże zwołuje, by utworzyli Lud Boży; 
karmieni Ciałem Chrystusa, sami stają się oni Ciałem Chrystusa». Doświad
czenie życia wspólnego z braćmi pielgrzymami staje się także okazją do odkry
cia na nowo Ludu Bożego w uwielbieniu i śpiewie zmierzającego do Jerozoli
my pokoju, w jednej wierze i wspólnym umiłowaniu jednego tylko Ciała, któ
rym jest Chrystus. Pielgrzym otoczony przez tak wielu braci w wierze winien 
czuć się członkiem jednej rodziny Bożej, prowadzonej przez «Wielkiego Paste
rza owiec» (Hbr 13,20), który prowadzi nas «po właściwych ścieżkach przez 
wzgląd na swoje imię» (Ps 23,3), pod widzialnym przewodnictwem pasterzy 
obdarzonych przez Niego misją kierowania Jego ludem”486.

483 Por. D. M astalska, M a ry ja  w  ta jem n icy  z b a w ie n ia ,  L icheń  S tary  2012 , s. 6 0 -8 0 .
484 W  ch rzc ie  św iętym  człow iek  „zosta je  p rzen iesiony  do now ego o to czen ia , um ieszczony 

w now ym  środow isku, now ym  sposobie w spólnego działan ia , w K ościele. C h rzest zatem  przy
pom ina nam , że w iara nie je s t dziełem  żyjącej w izo lacji jed n o stk i, nie je s t aktem , którego cz ło 
w iek m oże d okonać, licząc  ty lko  na w łasne siły, ale m usi być ona p rzy ję ta  poprzez w ejście do 
w spólnoty ko ście ln e j, p rzekazującej B oży  dar: n ik t sam  n ie  udziela sobie ch rztu , p od obnie ja k  
n ik t sam  n ie  rodzi się do życia”. Franciszek , E n cy k lik a  L u m en  f id e i ,  Rzym  2013, n r  41.

485 O b rz ęd y  ch rz tu  d z ie c i…, s. 12-13.
486 P W J 35.
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Pielgrzymka, w której uczestniczą członkowie wspólnoty parafialnej, jest 
„znakiem życia Kościoła”487, dlatego warto wskazywać, że to właśnie parafia 
jest środowiskiem wiary, w którym pielgrzymi otrzymali chrzest. Przy tej oka
zji można zachęcić do modlitwy dziękczynnej za wszystkich, którzy do tego się 
przyczynili: rodzice, chrzestni, kapłan.

Eklezjalny rys tożsamości chrzcielnej należałoby uwypuklić w celebracji 
odnowienia przyrzeczeń chrzcielnych. „W spotkaniu pielgrzyma z Kościołem 
i jego doświadczeniu bycia częścią Ciała Chrystusa nie może zabraknąć od
nowienia przyrzeczeń chrzcielnych [podkr. moje – J. K.]. Pielgrzymka w pe
wien sposób jest odbiciem drogi wiary, która pewnego dnia przyprowadziła 
pielgrzyma do źródła chrzcielnego, a teraz wyraża się w nowy sposób przez 
uczestnictwo w sakramentach świętych”488.

Zwróceniu uwagi na ten aspekt obecności w sanktuarium służą następują
ce znaki:

a) Uroczyste wejście do kościoła sanktuaryjnego –  analogia do obrzędu 
wprowadzenia dziecka do kościoła podczas obrzędów chrztu (uczynienie zna
ku krzyża w kruchcie wodą święconą489). Tutaj może odbyć się tzw. „liturgia 
przekroczenia progu” i przywitanie przez kustosza490. Można to uczynić także 
w bramie sanktuarium, która wprowadza pielgrzymów w duchową przestrzeń 
miejsca świętego.

b) Różnorodność uczestników Mszy świętej (ważne jest przywitanie przez 
duszpasterzy sanktuarium różnych grup pielgrzymów i przypomnienie, że 
gromadzą się jako jeden Lud Boży, wspólnota Kościoła pielgrzymów w drodze 
do niebieskiej Ojczyzny).

487 Tam że. „W tych  w ypadkach m ożna sobie lepiej uśw iadom ić, że każdy z uczestn ików  n a
leży do K ościoła , zgodnie z w łasnym  pow ołaniem  i w łaściw ym  sobie m isteriu m ”. Tam że.

488 Tam że.
489 Z n a k  k rzyża  św iętego  p od czas u d zie lan ia  sa k ra m e n tu  ch rz tu  św iętego  je s t  czy n io n y  

„w drzw iach k ościo ła” przez kap łana, rodziców  i chrzestnych . O tw arte  drzw i św iątyni to sym 
boliczne zaproszenie Z baw iciela i w prow adzenie dziecka w życie parafii.

490 Ten obrzęd  p rz y jęcia  p ielgrzym ów  „stanow i sp o tk an ie  m ięd zy p ie lg rzy m am i i s tró ż a 
m i sa n k tu a riu m  na w y raźn ej p łaszczy źn ie  w iary. T am , gdzie je s t  to m ożliw e, c i o sta tn i m o 
gliby sp otkać się z p ielgrzym am i w cześniej i przebyć z n im i osta tn i etap d ro g i”. D PLL n r 287.
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Powrót pielgrzymów

Przyjęcie chrztu świętego zobowiązuje do świadectwa, co jeszcze bardziej 
umacnia sakrament bierzmowania. A zatem ochrzczeni winni być świadkami 
Chrystusa491, realizując swoje życiowe powołanie w życiu codziennym.

Podczas pielgrzymki do sanktuarium pielgrzymi dają świadectwo wiary, 
a po jej zakończeniu świadczą o doświadczeniu, które było ich udziałem pod
czas pielgrzymowania. Zadaniem pielgrzymki jest zatem przypomnienie 
i wprowadzenie ochrzczonego na drogę świadectwa życia chrześcijańskiego. 
Bardzo ważnym celem duszpasterstwa sanktuaryjnego jest to, aby z anonimo
wego tłumu tworzyć wspólnotę świadków.

Etap powrotu z pielgrzymki przypomina pielgrzymowi „o jego misji bycia 
w świecie świadkiem zbawienia i budowniczym pokoju”492. Kieruje go na drogę 
ewangelizacji i społecznego zaangażowania dla dobra całej ludzkości493. Owo
cem pielgrzymki winno być także większe zaangażowanie w dzieła miłosier
dzia, co jest istotnym elementem chrześcijańskiego świadectwa.

Maryjną inspiracją w refleksji na tym etapie pielgrzymowania może być 
ewangeliczny obraz Maryi nawiedzającej dom Elżbiety i Zachariasza.

*  *  *

Pielgrzymka maryjna to nie tylko pielgrzymowanie do sanktuarium maryj
nego494, ale ten termin może określać styl pielgrzymowania do każdego miej
sca świętego. Chodzi o maryjny wymiar / charakter pielgrzymki, czyli na wzór 
Maryi i jak Maryja podążamy do celu, którym zawsze jest spotkanie z Chry
stusem. Stąd też każda pielgrzymka może i powinna służyć pogłębieniu świa
domości chrztu świętego jej uczestników.

491 Ś w ia d e k  J e z u s a ,  red . M . C h m ielew sk i, L u b lin  2 0 0 4 ; M . K ow alczyk, T eo lo g ia  ś w ia d k a  
i św ia d ec tw a ,  „C om m u nio” 32(2012), n r 4, s. 4 8 -6 5 .

492 P W J 32.
493 Por. Św iadectw o w słu żbie ew angelizacji, red. W . Przygoda, L ublin  2012 ; R . C oste, M i

łość, k tó ra  z m ie n ia  św ia t. T eo lo g ia  m iło śc i,  Rzym  –  Lublin  1992.
494 Szerzej o sp ecyfice  sa n k tu a riu m  m ary jn eg o : W . T arask a , S a n k tu a r iu m  m a r y jn e  w  n a 

u cza n iu  J a n a  P a w ła  II , Sand om ierz 2 008 .


